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Nr. 10 Rok XH 


Szlakiem krwawych 
wysiłków o wolność. 


(W ROCZNICĘ POWSTANIA 
W R. 1863). 


Są rocz: ice, co w skarbnicy naro- 
dowych pamiątek płoną ogniem szla- 


ehetnej wiary, heroizmu i bezprzy-|. 


kładnej miłości Ojczyzny. Do takich 


"pamiątek narodowych, wiecznie ży- 


wych i trwających, należy rocznica 
65 roku. 


Lat temu sześćdziesiąt dziewięć, 
gdy naród cały zerwał się lotem orła 
w bój o wolność, o zmartwychwstanie 
Połski. Zapał świętej walki o prawa 
człowiecze przeszedł wzdłuż i wszerz 
kraju. Styczniowe powstanie orężne 
miało bowiem zadokumentować, że 
naród polski, ucięmiężony na ciele, 
dręczony na duchu, pozostający bez 
państwa — ma prawo silne, niewzru- 
szone dążyć do niepodległości i walkę 
prowadzić o jej przywrócenie. 


' Powstańcy, których serca przepeł- 
nione były po brzegi miłością Ojczyz- 
ny, zapatrzeni w cel jasny wywalcze- 
nia wolności, rozniecili taki ogień pa- 
trjotyzmu, poświęcenia i odwagi. że 
przez półtora roku toczyli niestrudze- 
ni bój z wrogiem stokroć od nich sil- 
niejszym. Aż ulegli przemocy. Śmierć 
pomniejszyła ich szeregi bohaterskie 
kilkadziesiąt tysięcy powstańców le- 
gło w grobach, a jeszcze więcej za- 
pędzono w mroźne tajgi Sybiru. 


W wolnej Polsce dopiero pojęliś- 
my należycie wielkość i znaczenie 
powstania styczniowego. Dzisiaj sta- 
nowi ono przedwiośnie naszej współ- 
ezesnej niepodległości. Pozatem pow- 
stanie styczniowe stało się dla nas do- 
wodem, że tylko ten naród ma prawo 
istnienia, który mocą ducha, ogro- 
mem wysiłku, wiary i miłości Ojczyz- 
ny, zdolen jest na czyny w obronie 
własnej sprawy. Zrozumieliśmy, że 
tylko mozolnym trudem, męstwem i 
poświęceniem budować trzeba Oj- 
ezyznę i trwać na jej zagonie. 


| W dzień rocznicy powstania stycz- 
niowego pochylmy czoła nasze przed 
nieznanemi mogiłami, które znaczyły 
drogę dziejową ku krainie wolności. 
Hołd serdeczny należy się od nas tym 
bohaterom polskim z roku 1863. 


Za polski śpiew... 


Dyneburg. PAT. W tutejszym Są- 
dzie Okręgowym rozpatrzono sprawę 
14-u Polaków, skazanych przez sę- 
dziego pokoju w Iłukszcie na karę 
aresztu od 2—53 miesięcy, za śpiewy 
polskie w czasie nabożeństwa łotew- 
skiego w kościele w Elernie. 

Sąd Okręgowy, do którego odwo- 


lali się skazani, po zbadaniu 49-u 
świadków, znacznie złagodził wyrok, 
skazując wszystkich oskarżonych na 
1 miesiąc aresztu każdego. 

Bronił oskarżonych adwokat Ze- 
berg, który w ich imieniu zapowie- 
dział dalsze odwołanie się do trzeciej 
instancji. 


WOJNA WŚRÓD LODÓW. 


O AE ES POR EA 


Na zdjęciu naszem widzimy interesu 


jący obrazek z terenu wałk ja- 


pońsko-chińskich w Mandżurji. Oddział żołnierzy japońskich zdążają- 
cy do Tien-Chuang-Tai przechodzi przez zamarżniętą rzekę Lialo 


daje, że przeszło 2.000 emigrantów ro- 
syjskich, zamieszkałych stale w Man- 
dźurji, czyni obecnie staranie o uzy- 
skanie obywatelstwa nowego państwa 
mandżurskiego. 

Komitet emigracji w Mukdenie 
zwrócić się miał również do emigra- 
cji rosyjskiej z wezwaniem, aby ma- 
sowo starała się o uzyskanie obywa- 
telstwa mandżurskiego. 

Moskwa. PAT. Donoszą, iż pomię- 


Nowe państwo 


Moskwa. PAT. Prasa sowiecka po-|dzy władzami japońskiemi a 


mandżurskie 

rzed- 

stawicielami finansistów anek 

toczą się rokowanie o uregulowanie 

sprawy kolei mukdeńsko-pekińskiej, 

w której kapitały angielskie są po- 
ważnie zaangażowane. 

Rokowania mają być na dobrej 
drodze. Anglja nie zamierza jakoby 
bronić chińskich praw suwerennych 
na kolei mukdeńskopekińskiej a je- 
dynie pragnie zapewnić wkłady 
swych obywateli. 


Bunt i zamieszki w Chinach 


Szanhaj. PAT. Tłum chińczyków 
zaatakował bez żadnego powodu 5 
mnichów japońskich. W dzielnicy 
chińskiej. Dwaj z pośród zaatakowa- 
nych odnieśli ciężkie rany, wszystkich 
zaś musiano umieścić w szpitalu. 

Grupa młodych _ japończyków. 
chcąc zastosować represje w stosun- 
ku do chińczyków, usiłowała podło- 
żyć dziś ogień w jednem z przedsię- 
biorstw chińskich, poczem starała się 
przedostać do międzynarodowej kon- 
cesji. 

Po drodze doszło do starcia z poli- 


ny nożem, zmarł niebawem, dwaj inni 
odnieśli ciężkie rany; z pośród japoń- 
czyków trzech zostało zanionych strza 
łami i umieszczonych w szpitalu, rzy 
czem jeden z nich wkrótce zmarł. — 
p opczycy odbyli dziś masowe ze- 
ranie domagając się wzmocnienia 
ochrony wojskowej ze strony wojsk. 
lądowych i morskich. 
SKAZANIE ADWOKATA—SZPIEGA 
Toruń. PAT. Po 5-0 dniowej roz- 
prawie zapadł w dniu wczorajszym 


cją chińską, patrolującą ulice, przy-, w Sądzie Okręgowym w Toruniu wy- 


ległe do 
Jeden z policjantów chińskich, ranio- 


oncesji międzynarodowej. |rok przeciwko adwokatowi Rudolfo- 


wi Rudce z Grudziądza, oskarżonego 


o szpiegostwo na rzecz państwa 0- 
ściennego. W czasie przewodu sądo- 
wego przesłuchanych zostało przeszło 
30 świadków i rzeczoznawców. 

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Po wysłuchaniu prze- 
mówień dwóch prokuratorów i trzech 
obrońców sąd ogłosił wyrok, skazu- 
jący Rudke z art. 7 par. 1 Rozp. Pre- 
zydenta R. P. za ujawnianie wiado- 
mości obcym rządom na szkodę pań- 
stwa na 3 lata więzienia i utratę praw 
obywatelskich przez dwa lata z zali- 
czeniem aresztu śledczego od dnia 19 
marca 1951 roku. 


Równocześnie sąd uchylił wobec 
skazanego areszt jako tymczasowy 
środek zapobiegawczy. 


x 


POWIKŁANA SPRAWA 
DUNIKOWSKIEGO 


Patyż, 21. 1. PAT., Wczoraj o go- 
dzinie 16-ej inż. Dunikowski miał 
przeprowadzić w obecności sędziego 
Ordonau swoje doświadczenia, ażeby 
ostatecznie udowodnić, że udało mu 
się odkryć metodę wydobywania zło- 
ta. Należy zaznaczyć, że doświadcze= 
nie miało wskazać tylko rezultat, a 
nie tajemnicę wydobywania złota. Na 
zaproszenie sędziego. w próbie tej 
mieli wziąć udział: dyrektor szkoły 
centralnej p. Guille, prof. Sannier 
oraz prof. Sorbony Petod. Na wezwa- 
nie sędziego do rozpoczęcia próby, 


= | Dunikowski oświadczył, iż doświad- 


czenie wykona tylko w obecności ad- 
wokatów p. Pimienty i Torresa. Po 
powiadomieniu Dunikowskiego, iż 
eksperci sprzeciwiają się obecności 
adwok., Dunik. odmówił stanowczo 
wykonania próby. Sędzia zagroził za- 
stosowaniem aresztu odosobnionego, 
t- j. połączonego z zakazem widywa- 
nia żony i dzieci oraz obrońców. Du- 
nikowski zarządzenie sędziego przy- 
jął i został odprawiony z powrotem 
do więzienia. Rzeczoznawcy postano- 
wili wykonać doświadczenie bez Du- 
nikowskiego, jednak okazało się, że 
Dunikowski, przewidując. taki obrót 
sprawy, usunął potajemnie ampułkę 
magnetyczną swojego wynalazku, u- 
daremniając w ten sposób wszelkie 
próby. 

Obrońcy Dunikowskiego złożyli 
protest przeciwko zarządzeniu sę- 
dziego, składając odpowiednią notę 
na ręce prezesa Izby Adwokackiej, 
który przyrzekł zwołać radę na posie- 


dzenie dziś o godzinie 15-tej. Interpe- 


lowany adwokat Dunikowskiego Pi- 


menty, oświadczył, że zarządzenie sę- 
dziego jest zdumiewające, ponieważ 


ustawa z r. 1897 daje oskarżonemu 


gwarancje, których pozbawiać go nie 
można, 


PES 
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SZTANDARY POLSKIE W KREMLU || Ze wspomnień historycznych. 
Jak się dokonało przejęcia Pomorza 
przed 12 laty 


Wiersz, pisany przez znakomitego 
poetę-powstańca Mieczysława Roma- 
nowskiego. Jak wiadomo, sufit krem- 
lińskiej cerkwi obwieszony był sztan- 
darami wszystkich narodów, z któ- 
remi Moskwa wojowała. Nad car- 
skim tronem wisiały na Polakach 
zdobyte sztandary z godłem „Za wa- 
szą i naszą wolność”. 

Grzmią huczne dzwony na Kremla szczytach, 
Car świętej słucha ofiary, 
A na wyniosłych cerkwi sufitach 
Polskie się chwieją sztandary. 
„Sława — o! sława“ — zagrzmiały chóry, — 
„W pętach car zakuł czerń laszą! 
I zaszumiała odpowiedź z góry: 
„Za waszą wolność i naszą!* 
„O!* buntowszczyki, po carskiem słowu 
Przysięglim na zgubę laszą!* 
I zaszumiało u góry znowu: 
„Za waszą wolność i naszą!” 
Umilkły NOWY” zagasły ofiary, 
Car słucha, szepty go straszą — 
Spojrzał: nad głową szumią sztandary: 
„Za waszą wolność i naszą!” 


Skróty 


* Oviedo. W kopalni w okręgu Mo- 

reda wskutek eksplozji pyłu węglo- 
wego trzech górników poniosło śmierć 
a 6-ciu odniosło ciężkie rany. 
""F Madryt. Rząd postanowił zaawie- 
sié bezterminowo organ katolicki „El 
Debate“. 

Sewilla. Policja aresztowała tu 

\ 20 osób, u których znaleziono niele- 
~ galnie posiadaną broń. 

* Londyn. Wicekról Indyj lord 
Willingdon rozesłał zaproszenia do 

* członków Konferencji Okrągłego Sto- 
łu, zwołując Komitet Doradczy Kon- 
ferencji do New Delhi na dzień 28 bm. 

* Puluza. Z okazji zebrania studen- 
tów, należących do „Action Francai- 
se“ doszło do starcia z młodzieżą so- 
cjalno-republikańską, przyczem 20 

isosób odniosło cięższe lub lżejsze 
perany. 
«. * Barcelona. W kopalni węgla w 
wGigols wybuchł strajk o charakterze 
"orewolucyjnym: 600 strajkujących 
»górników rozbroiło władzę cywilną 
pi zaatakowało urzędy publiczne. 
* Surat. (Indje). Został tu zaaresz- 


Br. > ż 
Gandhiego. 


i towany najmodszy syn 
Ramdas. 


NOWE WYKOPALISKA NA 
POMORZU. 


Odkrycie cmentarzyska przedhisto- 
rycznego koło Czerska. 
Donoszą z Czerska: W Odrach ko- 

ło Czerska odkryto obok starożytnej 
gwiaździarni z przed 50000 lat wielkie 
cmentarzysko przedhistoryczne pier- 
wsze-tego rodzaju na Pomorzu. 


= OS: 


x 
$ 


Pragnąc u 
cznicę wyzwo ) 
rzeczy będzie cofnąć 


amiętnić dwunastą ro- 
lenia Pomorza, — nie od 


się "pamięcią 


wstecz i w krótkich słowach przypo- 
mnieć te radosne chwile. i 
Pełnomocność Traktatu Wersal- 


skiego nastała wreszcie po licznych 
odroczeniach dnia 10 stycznia 1920 r 
Był to termin, od którego zaczęto kon- 
centrować nasze wojska w celu ajg- 
cia Pomorza. Rozkazy operacyjne z 
akcją tą złączone opracowało Naczel- 
ne Dowództwo w październiku i lis- 
topadzie, lecz zwłoka Niemiec w ra- 
tyfikacji traktatu odroczyły zajmo- 
wanie Pomorza aż do drugiej połowy 
stycznia 1920 roku. 

Tu wyjaśnić trzeba, że na zasadzie 
Traktatu Wersalskiego Polska mogła 
rozpocząć obejmowanie Pomorza do- 
piero siódmego dnia po ratyfikowa- 
niu go przez Niemcy, a więc 17-go 
stycznia 1920 r. 

Obejmowanie nastąpiło według u- 
zgodnionego z Niemcami planu. w 
dwuch fazach. 

Objęcie Pomorza przez Polskę po- 
przedziła odezwa Naczelnika Państwa 
J. Piłsudskiego z dnia 14 stycznia 1920 
r. oraz odezwa pierwszego wojewo- 
dy pomorskiego dr. Stefana Łaszew- 
skiego. 

W pierwszej fazie zajęto Toruń i 
obszary, położone na wschód od Wis- 
ły, w drugiej fazie resztę Pomorza. 
Pierwsza faza trwała od 17—24 stycz- 
nia 1920 r. Akcję kierowało dowódz= 
two frontu pomorskiego z gen. |óze- 
fem Hallerem na czele. Szefem szta- 
bu dowództwa był wówczas płk. szta- 
bu gen. Nieniewski. 

Zajmowanie Pomorza rozpoczęło 
się w sposób następujący: grupa gen. 
Pruszyńskiego posuwała się na tery- 
torjum prawego brzegu Wisły, zaś 
dywizja pomorska zdążała po lewym 
brzegu od Inowrocławia przez Gniew- 
kowo do Torunia. W Gniewkowie sta- 
wiał opór niemiecki garnizon, lecz 
został pobity i wzięty do niewoli, to 
samo zdarzyło się pod Lipiem. Nasi 
również i tam zmiażdżyli Niemców 
i zabrali ich do niewoli- 

W drugim *dniu operacji zajęli 
wojska nasze Działdowo, Lidzbark i 
t. d. Do Torunia — stolicy Pomorza 
— wkroczyły wojska polskie 18 stycz- 


nia, lecz dopiero dn. 21 stycznia przy-l 


jechał tam ze swoim sztabem gen. 
Haller. W dniu 25 styczńia zajęte zos- 


„GLOS WĄBRZES!:I* 


. 


tało drugie największe miasto Pomo- 
rza — Grudziądz. Wojskami kierował 
gen. Pruszyński. 

Do dnia 31 stycznia 1920 r. zajęto 
Pomorze, aż pod terytorjum gdańskie. 
Wtedy to nastała przerwa działań, 
gdyż podjęto uregulowanie stosunku 
naszych wojsk, do terytorjum W. M. 
Gdańska i jego środków komunika- 
cyjnych. 

Po pomyślnem załatwieniu tej 
kwestji, rozpoczęto dnia 4 lutego po- 
chód na nowo i do dnia 10 lutego 1920 
r. zajęły wojska polskie całe Po- 
morze. — 

Ponieważ wojska polskie obejmo- 
wały Pomorze etapami, to również w 
różnym czasie wchodziły do poszcze- 
gólnych miast. Ku uczezeniu tego his- 
torycznego momentu niemal wszyst- 
kie pomorskie miasta nadały swoim 
najpiękniejszym ulicom i placom na- 
zwy, związane z datą wkroczenia 
wojsk polskich. Tak n. p. do Grudzią- 
dza wojska polskie przyszły dn. 23 
stycznia — to też najokazalszy plac 
w Grudziądzu nazwano „Placem 23-go 
Stycznia”. 

Żałować tylko należy, że nie zrea- 
lizowano projektu, wysuniętego 
przed 12-tu laty, a przewidującego 
stworzenie z dnia 10 lutego święta na- 
rodowego, któreby po wieczne czasy 
przypominało narodowi polskiemu o 
tej doniosłej chwili zdobycia Morza 
Polskiego, dającego nam dziś wyjś- 
cie z własnego brzegu na szerokie o- 
ceany świata. 


Kurytyba. PAT. Z okazji święta 
parańskiego odbyły się tu pierwszy 
raz dożynki polskie. Orszak, złożony 
z kilku czworokonnych wozów, oto- 
czonych banderją konną w krakow- 
skich strójach, przeciągnął przez uli- 
ce Kurytyby. 

Na wozach zajęły miejsce kolonist 
E' również w krakowskich strojach 
które wręczyły gen. Mario Tourinho 
wieńce rozmaitych zbóż, jako symbol 
pracy polskiej. ` 

Następnie odbyło się wesele kra- 
kowskie, budząc niesłychany entu- 
zjazm. Dożynki odbyły się z inicja- 
tywy wydziału rolnego przy Central- 
nym Związku Polaków w Brazylji 
|przy udziale artysty dramatycznego 
| Tadeusza Morozowicza. 
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KALENDARZ ZAWODÓW 
LIGOWYCH. 


Odbyte w niedzielę walne zebranie Ligi 
P. Z. P. N. zatwierdziło następujący kalen- 
darzyk spotkań ligowych w roku 1932: 

20 marca Warszawianka — Warta. 

W kwietniu: 5-go Legja — Ruch, Garbar- 
nia — Warszawianka, Pogoń — 22 pp., War- 
ta — Cracovia. 
10-go: Polonja — Warta, Cracovia — Pogoń, 
Czarni — Legja, ŁKS — 22 pp., Ruch — War- 
szawianka. 

17-go: Warszawianka — Czarni, Pogoń— 
Polonja, ŁKS — Garbarnia. Ruch — Craco- 
Via, 22 pp. — Warta. 

o24-g0: Garbarnia — Ruch, Czarni — Cra- 
covia, ŁKS — Wisła, Legia — 22 pp. 

W maju: 

i-g0: Polonja — Warszawianka, Cracovia 
—ŁKS, Warta — Legja, Ruch — 22 pp. 

5-g0: Pogoń — VKS, Ruch — Polonja. 
RE: Polonja — ŁKS, Cracovia — Garbar- 


nia, Pogoń — Wisła, Warta — Warszawian- 
ka, 22 pp. — Czarni. 

15-g0: Polonja Legja, Garbarina — 
Warta. 


16-g0: Wisła — Czarni. 
22-go: Cracovia — 22 pp., Czarni — Garbar- 
nia, Warta — Wisła, Ruch — Pogoń, lLegja— 
Warszawianka. 

26-g0: Warszawianka — Cracovia, Wisła, 
— Legja, Pogoń — Czarni, ŁKS — Ruch, 22 
pp. — Polonja. 

W czerwcu: í 
„ 12-go: Polonja — Garbarnia. Wisła — 
Cracovia, Pogoń Warta, ŁKS — Legja, 
Ruch — Czarni. 
,19-go: Warszawianka — Pogoń, Garbar- 
nia — Wisła, Czarni — Polonja, ŁKS—=Warta 
_ 26-g0: Legja — Pogoń, Cracovia — Polo- 
nja Warta — Czarni, 22 pp. — Warszawian- 
ca. 
29-go: Polonja 

W lipcu: 

5-go: Warszawianka — ŁKS, Garbarnia 
— Pogoń, Czarni — 22 pp. Ruch — Warta. 

10-g0: Legja — Garbarnia, Wisła — Ruch, 
— Polonja. 


— Wisła, Cracovia — ŁKS. 


Pogoń — Warszawianka. Warta 
24-g0: Garbarnia — 22 pp. 
51-g0: Wisła — 22 pp., Rach — Garbarnia 
Dalszy ciąg kalendarzyka rozrywek na 

miesiące: sierpień, wrzesień. październik i 

listopad podamy. 


MEy rski 
ZAWODY BOKSERSKIE 
W BYDGOSZCZY 


Bydgoszcz. PAT. W Bydgoszczy rozegra- 
ny został międzyklubowy mecz bokserski 
pomiędzy miejscową Polonją a turońskim 
Gryfem, zakończony wynikiem remisowym 
Że 


TRAGEDJA RODZINNA 


Berlin. PAT. Krwawa tragedja ro- 
dzinna wydarzyła się ub. nocy w Men 
ningen, gdzie robotnik nazwiskiem 
Joos, usiłując zabić nożem żonę, cór- 
kę i syna, wszystkich ciężko poranił, 
poczem usiłował popełnić samobójst- 
wo. 
Syn zraniony w szyję wyskoczył z 
pierwszego piętra, córka zmarła już 
w szpitalu. Przyczyną zabójstwa mia- 
ły być niesnaski rodzinne. 


W. WILIAM. 


Szpieg Wilhelma II 


Przełożył x angielskiego D. Królikowski. 


22) (Ciąg dalszy.) 
Tyle tylko słyszałem, 


knięto. 


Było istotnie ironją po tem, com słyszał, że młody hra- 


— 


a łem: 


— Zupelnie jasno, ekscelencjo. 
— Więc pójdźmy na kolację. 


To jest narzędzie, które zdolne mnie zmiażdżyć — Obaj panowie byl 
powiedziałem sam sobie, gdym w duchu uprzytoemnił zaciętymi wrogami Hindenburga. 
sobie scenę ze służącym. Atoli generałowi odpowiedzia- glji, wszakże ich uwaga skupiała się głównie na Rosji, 


i, jak to przekonałem się z rozmowy, 
Mówili także o An- 


„którą uważali za najniebezpieczniejszego wroga. Wszyst- 


| kiz nadzieje 


pokładali w Falkenhaymie i na Mackense- 


i mie. Nie znajdowali dość ostrych słów do potępienia 


Podczas wieczerzy, jakby nad nami wszystkimi za- Hindenburga, którego wciąż nazywali pijakiem. Nie 
oszczędzali także poczynań cesarza za to, że znosi Hin- 


bo drzwi natychmiast zam- wisła chmura. 7 AE a 
Oprócz nas, była jeszcze przy stole jakaś starsza i 


wychudła dama, zapewne dalsza krewna, która genera- | 


denbutga i pozwala mu wyrastać na bohatera. 
Z zewnątrz doszło warczenie motoru. Rozmowa zo- 
stała przerwana. 


bia zaprosił mnie na wicczerzę Nie mogłem nic innego 
zrobić jak zaproszenie przyjąć. Byłem rad, że przynaj- 
mniej zapoznałem się nieco z niemiecką dyscypliną. Rez- 
kazów musi każdy słuchać, począwszy od psiackiego 


majora w stacji pograniczaej, do idjotycznej eksceten- | 


cji, adjutanta przybocznego cesarza. Byłem tylko małem 
kółeczkiem w wielkiej maszynie. Musiałem obracać się, 
jak mi kazano. 

|; W razie przeciwnym byłbym zmiażdżony. 

» Jego ekscelencja pod tym względem: nie pozestawiał 
mnie ani na chwilę w wątpliwości. Kiedym po umyciu 
się i ogoleniu stanął w jego pracowni, 
stojąc. . 
t — Rozkaz dla pana brzmi: Zostaniesz tu do godziny 
(dziesiątej, poczem cię odwiezie porucznik Boden do 


Berlina. Nie znam pana ani pańskiej sprawy, otrzyma- | 


łem atoli ostre rozkazy i muszę się do nich zastosować. 
(Dlatego będziesz pan tu z nami jadł kolację. Gdy pa- 
na zobaczy osoba, do której pana zawiezie porucznik 
Boden, zostaniesz pan następnie odprowadzony przez 
porucznika na dworzec w Szpandawie, skąd pana pociąg 
osobny odwiezie zagranicę. Życzę sobie, abyś pan ro- 
zumiał, że porucznik jest odpowiedzialny za zupełnie 
wykonanie tych rozkazów i że w celu wypełnienia ich 
użyje wszelkich środków. Czy wyraziłem się zrozu- 
miale? 

Ton, w jaki ten jegomość przemawiał, był niezwykle 
groźny. 


„łowi prowadziła gospodarstwo. W oczach uwidoczniał 
|się u niej ogromny strach i podczas kolacji nie przemó- | 
wiła ani słowa. Tylko czasem dawała służącemu szeptem. 
polecenia. Pclecenia jej dotyczyły potraw i wina. 
Jedliśmy kolację w przestronnej izbie o wyglądzie 
ponurym z ciemnemi tapetami i ogromnym kaflanym 
piecem zielonym. Ściany były obwieszone trofeami my- 
,śliwskiemi, przeważnie rozsochatemi rogami jeleni. Ge- 
I nerał j syn jedli z widocznym apetytem, gdy dama bez- 
myślnie dotykała tylko potraw widelcem. 
| Co do mnie, to zrozumiałem, że nie moglem jeść z 


| 
| 


|kuje. Każdy nerw drżał mi w twarzy, gdy pomyślałem | 
"o tem, co mnie czeka wieczorem. Zdecydowałem się na 
to, że jeżeli nie będę mógł uniknąć rozmowy, wymknę | 
się niepostrzeżenie z rąk mlodego pana Boden. 

Nie miałem bynajmniej zamiaru, aby mnie odwie- 
ziono zagranicę z pustemi rękoma. Nie byłbym się nara- 
żał na wszystkie dotychczas przeżyte  niebezpieczeń- 
stwa, gdybym miał zrezygnować z niesienia pomocy me- 
mu bratu. Myślałem i o tem, jakb 
drugiej połowy dokumentu. Podczas wieczerzy piliśmy 
przeważnie wino reńskie, sam piłem dość dużo. Gene- 
rał pił także dużo, a gdy po ciężkich odsapnięciach dał 
do zrozumienia, że się nasycił dostatecznie, zwać cd 
że humor miał znacznie lepszy. Dowodem tego było 

Tak złego cygara nie paliłem w życiu. “ | 
ra: Generał tymczasem wdał się z synem w rozmowę. 


y wejść w posiadanie | zwały się dwa uderzenia zegara. 


Podziękowałem generałowi za gościnność w sposób 
uprzejmy, poczem razem z młodym Bodenem wyszliś- 
my na dwór, gdzie nas oczekiwało auto. 

Noc była ciemna. Zdawało mi się, żeśmy przybyli 
na koniec zachodniej dzielnicy Berlina, później jechaliś- 
my w kierunku południowym i wkrótce znaleźliśmy się 
w dzielnicy handlowej. Mimo, że pora nie była spóźnio- 
na, ulice prawie całkiem opustoszały. Wkońcu zajechaliś- 
my w pobliże rzeki, ponieważ zauważyłem odbijające 
się w wodzie światło. Auto zatrzymało się tuż przy- 


przyjął mnie, apetytem, nie wiedząc, co mnie w najbliższej chwili ocze- | moście, wiodącym przez wodę. Mój towarzysz wysko- 


czył z auta i wiódł mnie szybko ku małym drzwiom w 
sztąchetach żelaznych otaczających jakąś wielką budo- 
wlę, rysującą się niewyraźnie w nocnym mroku. 

Auto w tym czasie znikło w ciemności. 

Furtka była otwarta. W oddaleniu od niej kilku kro- 
ków znajdowała się wieża wysoka, stojąca na rogu bu- 
dowy. W tej wieży były drzwi, które szybko się otwar- 
ły, gdy mój towarzysz zapukał. Z wnętrza gmachu ode- 

Było pół do jedenastej. 

Weszliśmy do małego westybulu, jaskrawo oświetlo- 
nego światłem elektrycznem. 

Tutaj oczekiwał nas wysoki mężczyzna z gęstym 
zarostem, w jakimś zielonym polowym mundurze, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Y 
Ji 
| 
| 
| 
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Komunikat Instruktora Rolnego 


Komunikujemy członkom P. T .R.|dnie potrzebny, a płody rolne tylko o 


że na skutek starań Pomorskiego Tow. 
„Rolniczego oraz zabiegów, czynionych 
przez Naczelną Organizację w Pozna- 
niu Pan Minister Sprawiedliwości wy- 
dał w styczniu rb. okólnik do pp. Pre- 
zesów Sądów Apelacyjnych i Okręgo- 
wych na Pomorzu i w Poznańskiem, 
na mocy którego polecił przy egzeku- 
cjach sądowych u rolników stosować 
bezwzględnie wszystkie te ulgi, jakie 
dają $$ 811 i 865 kodeksu postęp. cyw. 
oraz b. niem. rozporządzenia z dn. 8. 
10. 1914, 8. 6. 1916 i okólnik z 7. 3. 1895 
i które są ważne dla Ziem Zachodnich 
Rzczyposp. Polskiej. 

Okólnik powyższy Pana Ministra 
Sprawiedliwości brzmi jak następu- 
Jes 

W związku z wykonywaniem eg- 
zekucyj z ruchomości i nieruchomo- 
ści rolniczych doszło do mojej wiado- 
mości, że przeprowadza się odrębne 
egzekucje z martwego i żywego in- 
wentarza gospodarstw rolnych, że 
przy E Si licytacyjnej sprzeda- 
je się rzeczy poniżej połowy ich zwy- 
kłej wartości sprzedażnej, że terminy 
licytacyjne nieruchomości ziemskich 
wyznacza się w okresie zimowym; 

Wobec tego zwracam uwagę na ni- 
że! podane obowiązujące przepisy 
celem ścisłego ich stosowania: 

1) Według $ 811 oraz $ 865 p. e. od- 
rębna egzekucja z nieruchomości, sta- 
nowiących przynależność gruntu, jest 


niedopuszczalna. Przynależnością 
pou w zrozumieniu $ 98 K, c jest 
ażdy inwentarz ż i martwy, 


przeznaczony do gospodarstwa rolne- 
o, bez względu na to, czy do prowa- 
zenia gospodarstwa tego jest niezbę- 


1. Konieczność ochrony ptaków ze 
względów estetycznych. 

2. Konieczność ochrony ptaków ze 
względów gospodarczych. 

5. Ochrona ptaków gnieżdżących 
się w dziuplach. 

4. Karmienie w zimie. 

5. Tępienie wrogów. 

6. Propaganda ochrony- 

1. Nazywamy przyrodę matką i 
winniśmy jej cześć i miłość. Mamy o- 
bowiązek zachowania otaczającej nas 
przyrody w pełni harmonji o ile to 
można pogodzić z naszą wieczną wal- 
ką o byt i postępem cywilizacji. Na- 
tura w swym całokształcie to piękno, 
które Grecy w słowie kosmos tak tra- 
fnie skreślili. W naszym specjalnym 
wypadku mamy obowiązek zachowa- 
nia przed wyginięciem tych najroz- 
maitszych gatunków ptaków, które 
przez swój byt i życie przyczyniają 
się w tak wielkiej mierze do harmo- 
nijnego istnienia przyrody. 

Ptaki należą bezprzecznie do naj- 
lepszych tworów. jakie przyroda 
wydała. Pod względem barw tylko 
kwiaty i motyle niekiedy je przewyż- 
szają; natomiast przeróżne objawy 
życia jak ruchy, obczaj, towarzys- 
kość, budowa gniazd i t. d. zespalają 
się w niezwykle piękną i ciekawą ca- 
łość, niespotykaną u żadnych innych 


zwierząt. Smutne byłyby pola bez 
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tyle, o ile są potrzebne do dalszego 
rowadzenia gospodarstwa aż do naj- 
bliższych zbiorów. 

2) Według rozporządzenia niem. 
Rady Związkowej z dn. 8. 10. 1914 r. 
ruchomości w postępowaniu egzeku- 
cyjnem muszą być przed licytacją o- 
szacowane z uwzglęnieniem ich zwy- 
kłej wartości sprzedażnej, a nie mo- 
gą zaś wye sprzedane na licytacji po- 
niżej połowy szacunku. 


3) Według rozp. Niem. Rady Zwią- 
zkowej z dn. 8. 6. 1916 r. organiczne 
wierzycieli w dochodzeniu spraw z 
hipotek, długów rentowych dając 
możność sądem odraczania terminów 

łatności tych wierzytelności, uchy- 
kie skutków prawnych w razie nie- 
punktualnego spłacania ich oraz od- 
raczania terminów przetargów przy- 
musowych. 

potoczaknie przypominam pismo 
okólne pruskiego Ministra Sprawied- 
liwości z 7. 3. 1895 r. zalecając, by ter- 
miny licytacyjne majątków rolnych 
nie odbywały się w okresie, w którym 
nie ma wegetacji, a więc w porze zi- 
mowej. | , 

Co się tyczy egzekucyj admini- 
stracyjnych, t. zn. z tytułu roszczeń 
prawno-publicznych t. j. podatków 
państwowych, komunalnych, opłat so- 
cjalnych, rent, itd. te sprawy te mu- 
szą być przez odnośne Ministerstwo 
załatwione. Czynione są w tym kie- 
runku starania i przypuszczać należy 
że odnośne Ministerstwa wydadzą o- 
kólniki uzgodnione z okólnikiem Mi- 
nistra Sprawiedliwości. 


Dyrekcja P. T. R. 


| Ochrona ptaków 


skowronka, wiosenny las bez gwiż- 
dżącego kosa, a chaty wiejskie bez 
jaskółek. Niestety zmiany w naszym 
krajobrazie, spowodowane przez po- 
stęp cywilizacji, zagrażają bytowi 
ptaków pod wielu względami np. wy- 
cięcie lasów. Niekorzystne dla istnie- 
nia ptaków warunki powstają nietyl- 
ko przez postęp techniki, lecz częściej 
jeszcze z winy człowieka. 


Rolnik nie znosi na miedzy ani 
drzew ani krzewów i czyści wedle 
możliwości, spuszcza jeziora i osusza 
nawet najmniejsze bagenka. Leśnik 
usuwa bez potrzeby drzewa stare i 
spróchniałe w których gnieździły się 
najpożyteczniejsze ptaszki. Ogrodnik 
zalepia dziuple w drzewach cementem 
a zamiast sadzić żywopłoty, otacza 
ogród siatką drucianą. W parkach 
miejskich przy zraszaniu krzewów 
zapomocą silnego prądu wodnego gi 
ną prawie wszystkie gniazda, znajdu- 
jące się w zaroślach. Tak samo techni- 
ka utrudnia byt ptakom. O druty tele 
graficzne, tworząc rodzaj powietrz- 
nych zasieków, rozbija się mnóstwo 
ptaków przelatujących w nocy. A jak 
wielka liczba ptaków ginie ze złej wo- 
li człowieka. Ludność wiejska, zwła- 
szcza we wschodnich częściach Polski 
systematycznie wyszukuje gniazda 
ptasie, a nawet specjalnie w tym celu 


merer 


GŁOS WĄBRZESKI 


DZIAŁ ROLNICZY 


No 


„ Narody, które nie 
pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 
ziemi.* 


Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu 


>= z) 
domowemu. | ROK 4 
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pana zawzięcie polują. Psotna mło- 
dzież niszczy niezliczone liczbę gniazd 
rozbija jajka i wybiera młode. Nie- 
powołani myśliwi niczemu nie darują 
sprzedając lup kuśnierzom, prepara- 
tom lub sklepom delikatesów w któ- 
rych oglądamy często pełne pudła jaj 
mew i całe pęki rzekomych kwiczo- 
łów. Zwłaszcza zakładanie sideł na 
kwiczoły stanowczo trzeba potępić. 
W sidłach giną przeważnie drozdy 
śpiewaki, które głównie ożywiają na- 
sze lasy. Tak samo ginie w sidłach 
wielka ilość najrozmaitszych drob- 
nych ptaszków. Statystyka stwierdzi- 
ła, iż w Prusach chwytano rocznie 
1.100.000 t. zw. kwiczołów, z których 
przeszło połowa przypadała na dro- 
zdy śpiewaki. Również z punktu wi- 
dzenia etyki sidła powinny już daw- 
no znajdować się w muzeum pomię- 
dzy narzędziami tortur średniowiecz- 
nych, ponieważ ptaki chwytają się 
przeważnie za skrzydła i non giną w 
strasznych męczarniach. Dla rzeko- 
mego dobra zwierzyny prześladowa- 
no jeszcze do niedawna na całej kuli 
ziemskiej wszelkie ptaki posiadają- 
ce dziób zakrzywiony. Na szczęście 
w wielu krajach w tej walce z dra- 
pieżnikami opamiętano się w ostatnim 
czasie, zwłaszcza ze skutek tępienia 
był zawsze wręcz przeciwny temu, 
który chciano osiągnąć. Okazało się 
bowiem, że gdzie wytępiono drapież- 
niki, zwierzyna degeneruje szybko i 
masowo ginie. Pierwszy, który zwró- 
cił uwagę na wielką wartość estetycz 
ną, był Polakiem — Władysław Ta- 
czanowski. Siedemdziesiąt lat temu, 
kiedy jeszcze wszędzie w Europie na- 
woływano do bezwzględniego tępie- 
nia wszystkich ptaków o dziobie za- 
krzywionym pisał następująco: „Z 
przeznaczeniem pierwszych drapież- 
ników, nie należy się kierować jedy- 
nie samemi tylko materjalnemi wzglę 
dami: są bowiem inne, na które tak- 
że winniśmy zwracać uwagę; czyż 
bowiem nie sprawia już w nas rozko- 
szy widok pławiącego się w powie- 
trzu orła lub kani albo też uderzają- 
cego w wodę rybołowa, i czyż rozkosz 
ta nie jest ks nagrodzić szkód ja- 
kie te wspaniałe ptaki wyrządzają. 
Nie trzeba na to być koniecznie na- 
turalistą. Każdy człowiek zastanawia- 
jący się nad natury doskonale to ro- 
zumie i chętnie pogląda na to, że się 
jej ciągle Aa PER 


2. Obok'tych pobudek natury ide- 
alnej istnieje jeszcze jedna przyczy- 
na ochrony, wynikająca z wielkiego 
gospodarczego znaczenia ptaków. Na- 
ogół dzisiaj mało kto zaprzecza poży- 
teczność ptaków, jednakże (dzisiaj 
mało kto) nie wszyscy dostatecznie o- 
czinają jej wartość. Jak wielką ilość 
owadów spożywają ptaki owadożer- 
ne, wynika stąd, że niektóre z nich, 
aby utrzymać się przy pełni sił, po- 
trzebują dziennie dwa razy tyle po- 
karmu ile same ważą. Łatwo sobie wy 
obrazić, ile szkodników wytępi taka 
jedna rodzina sikorek, posiadająca 
często aż 15 młodych, lub mysikrólik, 
który karmi się prawie wyłącznie jaj 
kami owadów i myszycami. Owady 
są plagą dla lasów. Do jakich rozmia- 
rów dochodzą, mieliśmy dowód w 
Wojewódzwie Poznańskiem w roku 
1924 gdzie tysiące hektarów lasu svs- 
nowego zniszczyła kompletnie gąsie- 


tresuje psy, które nocami i bez swego| nica. W równej mierze pożyteczne są 
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także ptaki ziarnojady, oddając rów- 
nież wielkie zasługi rolnikowi, zbie- 
rając nasion chwastów. Z kolei wspo- 
mnieć należy jeszcze raz o drapieżni- 
kach. Pod tą nazwą rozumiemy wszy- 
stkie ptaki, posiadające dziób zakrzy- 
wiony, wobec tego jest całkiem natu- 
ralnem, że należą tutaj przeróżne pta- 
ki, których pożyteczność nie ulega dzi 
siaj amr yti wątpliwości, a więc 
wszystkie sowy, myszołowy, sokół. 
pustułka itd. $ 
Niestety, wszystkie te ptaki tępi . 
się niemiłosiernie, gdyż jest mało my- 
śliwych, którzy potrafiłby je odróż- 
nić od PPDA d; Szkody wyrządzo- 
ne przez jastrzębie, krogulce, Skaly 
nie są ani w części tak wielkie, jak to 
stwierdzono na podstawie przestarza- 
tych poglądów przyrodniczych. Ten 
sam jastrząb, który wyrządza szkodę 
zjadając kuropatwę oddaje usługi zja 
dając wronę, gdyż wrona jeszcze wię- 
ksze wyrządza szkody wypiianiem 
jaj kuropatwom, bażantom i innym. 
Krogulec wprawdzie chwyta wyłącz- 
nie ptaszki, lecz 80% pokarmu jego 
stanowią wróble. Ważną rolę spełnia- 
ją drapieżniki w przyrodzie, tworząc 
rodzaj policji sanitarnej chroniącej 
zwierzynę przed wyrodnieniem i de- 
foneracji; usuwając osobniki chore. 
ub osłabione. Natomiast w wolnej i 
ręką ludzką nie tkniętej przyrodzie 
obserwujemy wszędzie bardzo bujne 
e, Sc najrozmaitszych zwierząt mimo 
obecności licznych wielkich drapież- 
ników. 
(Dokończenie nastąpi). 


ROZWÓJ HODOWLI PIECZAREK 


Warszawa. PAT. Państwowy In- 
stytut Eksportowy od dłuższego cza- 
su prowadzi prace nad zorganizżowa- 
niem hodowców pieczarek w celach 
eksportowych. Ponieważ produkcja 
generacją: usuwając osobniki chore. 
możliwości bezpośredniego prowadze 
nia eksportu narazie są bardzo nikłe, 
przeto prace organizacyjne zostały 
przekazane Związkowi Polskich Zrze- 
szeń Ogrodniczych — który prowadzi 
sig przygotowawcze w tym kierun- 

u. Realne kształty przybiera sprawa 
organizacji pieczarstwa na terenie 

oznania, gdzie spotyka się duże zro- 
zumienie faktu, że hodowla tego arty- 

ułu musi znaleźć oparcie nietylko na 
rynku wewnętrznym, lecz i nazbycie 
zagranicą. 


EKSPORT DRZEW OWOCOWYCH 


Warszawa. PAT. Związek Polskich 
Zrzeszeń Ogrodniczych kompletuje 
obecnie materjay, dotyczące hendlu 
drzewkami owocowemi, których pro- 
dukcja w ostatnich latach w Polsce 
znacznie się rozwinęła (w r. 1931 wy- 
nosiła około 3 miljonów sztuk). Ce- 
lem pracy przygotowawczej Związku 
są zabiegi o wynalezienie nowych 
rynków zbytu, gdyż produkcja drzew 
owocowych w chwili obecnej znacz- 
nie już przekracza zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Przewiduje się 
możliwości lokowania pewnych ilo- 
ści drzewek owocowych w Niemczech 
Jugosławji oraz Rumunji, ponadto 
zaś czynione są starania o pozyskanie 
również rynku rosyjskiego. Akcja ta 
prowadzona jest przy współudziale 
Państwowego Instytutu Eksportowe- 
go. 


EKSPORT SUROWCÓW 
BROWARNIANYCH DO WŁOCH 


Warszawa. PAT. Według informa- 
cyj Państwowego Instytutu Ekspor- 
|towego we Włoszech istnieje duże za- 
interesowanie dla polskich surowców 
browarnianych a w pierwszym rzę- 
dzie dla polskiego jęczmienia i słodu. 
Szczególniej jęczmień całkowicie od- 
powiada wymaganiom rynku wło- 
skiego i mógłby być masowo ekspor- 
towany. Dotychczas jedną z najyłów- 
niejszych przeszkód jest brak bezpo- 
średniego połączenia między Gdynią 
a Neapolem. 
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Męstwo Powstańców polskich... 


W r. 1863 armja moskiewska, wal- 


 cząca z powstańcami w Kongresówce, 


wynosiła przeszło 150.000 żołnierzy. 


Nie mamy urzędowych dokumen- 


tów, ile w czasie powstania Moskwa 


utrzymywała wojska we wszystkich 
częściach Polski; na podstawie tylko. 
informacyj, zebranych od byłych o-| 
ficerów sztabu moskiewskiego, któ- 
rzy opuścili szeregi Rokk woki: aby 
stanać na czele ruchu mocarstwowe- 
go, okazało się, że oprócz 150.000 w 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


Królestwie, na Litwie i Rusi było 
jeszcze 100.000. Razem więć w zie- 
miach polskich, należących do Mos- 
kwy, liczyć można okola 250.000, a 
mimo tak licznej i dobrze uzbrojo- 
nej armji i przy pomocy usłużnych 
sąsiadów potrzebowała 15 miesięcy i 
2 zim, aby móc zniszczyć licho odzia- 
ne i uzbrojone oddziały powstańcze 
roku 63. 

Męstwo i rzadkie bohaterstwo ce- 
chowało polskie odziały powstańcze. 


0 polską szkołę narodową w Niemczech 


Szkoła każda, jakiegokolwiek ty- 
pu i gdziekolwiek ona się znajduje, 
musi być narodowa. Sam język naro-« 
dowy, nie obcy, którym się posługują 
nauczyciele i uczniowie, nadaje tej 
szkole piętno właściwe, ale to jeszcze 
nie wszystko. Język zawsze jest tylko 
narzędziem, celem powinna być idea 
narodowa, oparta na przeszłości ' wio- 
dąca w przyszłość lepszą. Idea naro- 
dowa stawia na pierwszem miejscu 
zasadę, że „cudze wiedzieć dobrze jest 
a swoje potrzeba”, a więc że 1) potrze 
ba znać przedewszystkiem przeszłość 
własnego narodu i z niej się uczyć, że 
2) potrzeba znać najpierw ziemię oj- 
Erta, jeżeli się ją ma ukochać i je- 
żeli się nie ma ulec czarowi obczyzny, 
że 3) potrzeba zdobycze kulturalne 
przodków przekazywać potomkom z 
nawiązką, nie uszcuplone, ale rzetel- 
nie pomnożone. 

To pielęgnowanie języka, dziejów i 
kultury ojczystej musi być nieogra- 
czone, musi być świadome celu, musi 
być programowe, a więc dokonywa- 
ne w szkole. 

Tymczasem w jakich warunkach 
wychowuje się 99% dzieci polskich w 
Niemczech. Szkoła stała się „ein Poli- 
tikum* i zamiast świątynią nauki i 
przybytkiem wychowania stała się 
narzędziem germanizacji. Na Mazu- 
rach i Warmji demoralizacja, jaką 
szkoła pruska sieje, jest zastraszają- 
ca. Pomiędzy dzieci a rodziców, trzy- 
mających się jeszcze starej wiary i 
„gadki“ rzuca się kość niezgody, szko- 
ła dla celów germanizacyjnych czyni 


przepaść ogromną między rodzicami 
a ich dziećmi. Szkoła pruska na Ma- 
zurach sięga szczytów podłości i nik- 
czemności. 

Z Pogranicza a przedewszystkiem 
Prus Wschodnich dochodzą nas usta- 
wicznie skargi rodaków naszych na 
gwałty podjudzanych przez prasę re- 
negatów i szowinistów niemieckich, 
stosowane przeciwko bezbronnej lud- 
ności polskiej, na zamykanie szkół 
polskich i rozpędzanie dzieci, ograni- 
czenie nabożeństw polskich i wrogą 
polskości agitację księży i pastorów. 
Celem tych szykan jest, aby ludność 
polską zmęczyć i doprowadzić do 
„neutralności“ a w końcu do zaparcia 
się narodowości i wychowania dzieci 
w duchu niemieckim, duchu owych 
renegackich „Heimattreuerów któ- 
rzy codzień ścierają sobie znamię pol- 
skości z czoła a rozmaitemi czynami 
antypolskiemi udowodnić pragną, że 
są już nie tylko Prasakami, ale rodo- 
witych Prusaków w nienawiści do pol- 
skości przelicytować umieją. Wscho- 
dniopruski wróg śmiertelny polskości 
położył łapę swoją na połuduio 


część Prus Wschodnich, zamieszkałą 
przez ludność polską i jego szatań- 
skiej pracy wynaradawiania i ucisku 
polskości my Polacy przypatrzyć się 
powinniśmy. Skargi rodaków naszych 
powinny znaleść echo w Polsce. 

Oto cel niniejszego artykułu. 

Walka o szkolnictwo polskie w 
Niemczech toczy się mimo uzyskanej 
po wielu trudach ustawowej podsta- 
wy do zakładania szkół polskich, nie- 
przerwanie dalej. Na tle swoistej in- 
terpretacji przez rząd pruski „Ordy- 
nacji dotyczącej uregulowania szkol- 
nietwa dla mniejszości polskiej“ Zwią 
zek Polskich Towarzystw Szkolnych 
w Niemczech staczać musi fomalną 
walkę z pruskiem Ministerstwem O- 


światy o zastosowanie każdego para- 
grafu tej bynajmniej nie idealnej u- 
stawy. Często, nawet bardzo często 
odmawiają niemieckie władze konsu- 
larne zezwolenia na wyjazd nauczy- 
cielom polskim, jeśli brali udział w 
życiu społecznem w kraju. Gminy 
odmawiają lokali szkolnych a wten- 
czas trzeba umieszczać szkoły w loka- 
lach odnajętych. Ale i duchowieństwo 
niemieckie nie zawsze jest przychy|- 
nie usposobione, nie mówiąc o nauczy 
cielstwie niemieckiem. Odmawia się 
poświęcenia lokalu szkolnego, nauczy- 
cielowie nie chcą razem z polskiemi 
nauczycielami brać udziału w reko- 
lekcjach itp. Landraci, leśniczowie, 
żandarmi i inni urzędnicy wykorzy- 
stują swe stanowiska i wywierają 
ujemny wpływ na rodziców, których 
dzieci uczęszczają do szkoły polskiej. 


Biorąc pod uwagę to ze wszystkich 
stron stosowane przeszkody należy z 
całem uznaniem przyklasnąć dotych- 
czasowej działalności Związku Pol- 
skich Towarzystw Szkolnych w Niem 
czech. W zarządzie tego Związku znaj 
dują się 64 szkoły prywatne z 81 nau- 
czycielami i 1884 Jisan (stan z 1. 6. 
1951 r. ) 32 szkoły są na Pograaiczu, 
10 na Powiślu, 14 na Warmji, 1 na Ma- 
zurach, 7 na Śląsku Opolskim. Do 28 
ocrhon polskich uczęszcza 441 dzieci. 
Do 25 szkół dokształcających (tylko 
na Pograniczu; w innych dzielnicach 
szkół tego typu, przewidzianych w 
ustawie szkolnej niema z powodu szy- 
kan rządowych) uczęszcza 759 mło- 
dzieży obojga płci. 

Szkół średnich 1 miljonowa lud- 
ność polska w Niemczech nie posiada 
wogóle, podczas gdy mniejsza liczeb- 
nie mniejszość niemiecka w Polsce 
posiada ich 36. Pozbawiona jes uczel- 
ni, gdzieby w swojskim języku, swoj- 
skim duchu i swojskiej narodowej 
atmosferze kastala się szeregi pol- 
skiej a tak w dzielnicach niewyzwo- 
lonych potrzebnej inteligencji. | 
smutnemu stanowi rzeczy należy za- 
radzić w czasie jaknajprędszym. 
inicjatywy Zrzeszenia rodaków 
Warmji, Mazur i ziemi Malborskiej 
oraz Wydawnictwa o Redakcji „Zie- 
mi Wschodniopruskiej' zawiązał się 
Komitet budowy polskiego gimnazjum 
w Olsztynie na Warmji (Sekretarjat: 
Toruń. Mickiewicza 109), w skład 
którego weszli wybitni działacze spo- 
łeczni i uczeni całej Polski. Czy ini- 
cjatywa ta znajdzie oddźwięk w Pol- 
sce? 

Trudno jest w krótkim zarysie 
przedstawić potrzeby polskiego szkol- 
nictwa w Niemczech i nasze wobec 
niego obowiązki. Albowiem na nas 
ciąży wielka i przed historją odpo- 
wiedzialna powinność pójścia młode- 
mu i tylko z prywatnych społecznych 
funduszów utrzymującemu się szkol- 
nictwu polskiemu w Niemczech z po- 
mocą materjalną i moralną. Obowią- 
zek ten, narodowego wychowania 
przyszłych obywateli społeczności 
polskiej ciąży na nas dlatego, że do- 
piero wszyscy razem, we własnem 
państwie i poza kordonami stanowi- 
my Naród polski, jedną jednostkę po- 
lityczną i kulturalną, jednem mówią- 
cą językiem i jedną przejętą kulim- 
rą. 


d nazw. 
ciej i dr. 3. 
była rewja dla dzieci 
skiego i muzyką A. 


hełmna. 
Donoszą z CHełmna: W miejsco- 


muta i czaszkę antylopy sajgi. 


KATASTROF A 7 WAGONÓW 


się przy wjeździe na stację Leubingen 
pod Erfurtem kilka wagonów pociągu 
osobowego. Ofiarą katastrofy padł 1 
konduktor, który na skutek odniesio- 
nych ran zmarł po wypadku w szpi- 
talu. 


KINOTEATRY NA POMORZU. 


Donoszą ze Starogardu: Całe Po- 
morze posiada obecnie około 80 kino- 
teatrów w tem około 15 proc. kinote- 
atrów o aparaturze dźwiękowej. Z 
Nowym Rokiem zostało otwartych na 
Pomorzu 7 nowych kinoteatrów. 

—000— 


TRZĘSIENIE ZIEMI W LIMIE. 


Lima (Pat). Wczoraj wieczorem 
odczuto tu silne wstrząsy podziemne. 
Miasto było pogrążone w  ciemnoś- 
ciach. Ludność ogarnęła panika: 

Lima. (Pat). Jak się dowiaduje A- 
gencja Reutera, trzesienie ziemi, któ- 
re nawiedziło Limę, było najsilniej- 
szem trzęsieniem od 1904 r. W Hua- 
cho zawalił się dom, przyczem jedna 
osoba zginęła. 

—000— 


SKAZANIE MORDERCÓW. 
Poznań. (Pat). Dziś w południe o- 
z|głoszono wyrok w procesie przeciwko 
.| Franciszkowi Waltrowskiemu, Felik- 
sowi Biniakowi i Syłwestrowi Mać- 
kowiakowi, oskarżonych o zamordo- 
wanie jednego z gospodarzy w Wła- 
dysławowie, powiat Nowy Tomyśl. 

Trybunał uznał wszystkich oskar- 
żonych winnymi i skazał Waltrow- 
skiego i Biniaka na 15 lat więzienia, 
a Maćkowiaka na 11 lat więzienia. 

:0()0:— 
PRZEMYTNIK ZABIŁ STRAŻNIKA 

Poznań. Urzędnik straży granicz- 
nej z Czarnkowa, Jan Giś został po- 
strzelony ciężko przez przemytnika, 
który na rowerze przewoził przemy- 
cany towar. 

W chwili, gdy Giś zatrzymał go, 
celem wylegitymowania, przemytnik 
dał trzy strzały, raniąc Gisia w pierś 
i brzuch. Przemytnik umknął, Giś w 
stanie ciężkim przewieziony został do 
szpitala, gdzie zmarł. 

66008 


ZNIESIENIE POWIATÓW NA 
POMORZU. 

Warszawa. (Pat.) Prasa donosi: na 
podstawie rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 21-go grudnia ub: r., z 
dniem 1 kwietnia br. zniesiony zosta- 
nie powiat gniewski w województwie 
pomorskiem. 


Obszar zniesionego pow. gniew- 


skiego podzielony zostanie między po-| 4 


TEATR DLA WSZYSTKICH W POMARAŃCZARNI 


W dawnej Pomarańczarni w Łazienkach powstał nowy teatr dla dzieci 
„Teatr dla wszystkich pod kierownictwem p. J. Strzelec- 
Bujańskiego. Pierwszą sztuką, odegraną w nowym teatrze 
t. „Miała babka koguta“ z tekstem A. Maliszew- 
arubina. — Zdjęcie nasze przedstawia jedną ze 
seen rewji z p. J. Hryniewiecką w środku. i 
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EEGA LIU: T UROCZY ACZ." EREE IX" FI NL T E 


Kości zwierząt dyluwjalnych koło wiaty tczewski, starogardzki i świec- 


r ea. 


Również z dniem 1. 4. br. szereg 


wości Osnowo wykopano kości zwie-| gmin powiatu starogardzkiego prze- 
rząt dyluwjalnych — m. in. ząb ma-| niesionych zostanie % powiatu tezew- 


skiego a szereg gmin powa świec- 
kiego do powiatu tucholskiego. 
Część pow. lubawskiego przydzie- 


Berlin. PAT. Onegdaj wykoleiło (lone zostanie do pow. działdowskie- 


go a również szereg gmin pow. brod- 
nickiego zostanie włączony do tegoż 
powiatu. W ten sposób r Mma pów. 
działdowskiego zostanie znacznie po- 
większony. 


Kącik radjowy 
RADJOSTACJA WARSZAWSKA. 
SOBOTA, DNIA 23. L 

11,45: Przegląd bież. prasy polskiej. 12,10: 
Poranek szkolny ze Lwowa. 12,45: Płyty gra- 
mofonowe. 13,40: Najważniejsze wiadomości o 
prowadzeniu pasieki. 13,55: Muzyka ludowa z 
płyt, 14,00: Jak zostać pszczęlarzem. 14,15: 
Muzyka z płyt. 14,20: Gospodarka na torof- 
wiskach. 14,50: Płyty gramofonowe, 15,25: Prze- 
gląd wydawnictw perjodycznych. 15,50: Płyty 
gramofonowe. 16,20: Radjokronika. 16,40: Pły- 
ty gramofonowe. 17,10: Szlakiem rozwoju tele- 
techniki i telewizji. 17,35: Kącik dla młodych 
talentów muzycznych. 18,05: Program dla dzie- 
ci młodszych. 18,30: Koncert dla dzieci w wyk. 
chóru szkoły powsz. nr. 194, 19,15: Skrzynka 
poczt.-roln. 19,30: Wiadomości sportowe. 19,35: 
Płyty gramofonowe, 19,45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20,00: Na widnokręgu. 20,15; Muzy- 
ka lekka ork. P. R. 21,55: Feljeton p. t. „Filate- 
listyka”, 22,10: Koncert utworów Chopina. — 
22,50: Muzyka taneczna. 

NIEDZIELA, DNIA 24. L 

10,10; Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa— 
12,15: Poranek symf. z Filharm, Warszawskiej. 
14,00: Co słychać o czem wiedzieć trzeba. — 
14,20: Piosenki w wyk. Chóru Dana, 14,35: Czy 
warto prowadzić pasiekę. 15.00: Muzyka lekka 
w wyk. zespołu St, Rachonia i Chóru Dana. 
15,55: Program dla dzieci starszych. 16,20: Mu- 


zyka z płyt. 16,40: O bólu głowy. 16,55: Płyty 
gramofonowe. 17,13: Ojców w ziemie. 17,30: 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17,45: 


Utwory fortepianowe w wyk. Olgi Iliwickiej — 
19,25: Płyty gramofonowe. 19,45: Słuchowisko: 
20,15: Koncert popularny w wyk. ork, P. R. — 
21.55: Kwadrans literacki. 22,10: Recital for- 
tepianowy Leopolda Szpinalskiego, 20,00: Mu- 
zyka lekka i taneczna. 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 25. L 

1145: Codzienny przegląd prasy polskiej. — 
1210: Muzyka z płyt gramofonowych. 13,40: 
Pogadanka roln.: Pierwsza pomoc w leczeniu 
zwierząt domowych. 13,55: Muzyka. 14.00: 
Dalczy ciąg pogadanki roln, 14,15: Muzyka, — 
14,20: Pogadanka: Poznajmy naczęściej zdarza- 
jące się choroby zakaźne u zwierząt. 14,50: Pły- 
ty gramofonowe. 15.25: Audycja dla nauczy“ 
cieli muzyki w szkołach  osólnokształcących, 
zorg. przez Mur. Ognisko Wakacyjne Liceum 
Krzemienieckieśo. 16,10: Płyty. 16,20: Lekcja 
jezyka francuskiego. 16,40: Płyty. 17,10: Pol- 
ska po powstaniu styczniowem. 17,35: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomia”. 19,15; Bie- 
żące wiadomości rolnicze. 19.35: Płvty. 19,45: 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00: Feljeton mu- 
zyczny: „Romantyzm w muzyce XIX wieku” — 
20.15: Transmisja z teatru „Nowości w Warsza- 
wie, operetki „Czar walca", Oskara Straussa. 
W przerwie operetki feljeton p. t. „Cygańskie 
włó zęgi”. 23,10: Muzyka taneczna, 


WSZYSTKIM BEZ WYJATKU NA- 


LEŻY STANAĆ OBRONNĄ RĘKĄ NA 
FRONCIE BEZROBOCIA! 
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żądała kategorycznie Polska‘ Partja 


Socjalistyczna zaledwie kilka lat tenu? 


fowarzysze! Obywatele ! 
Centralny Komitet Wykonawczy 

P. P. S. zebrany na posiedzeniu w dn. 

15 maja uchwalił eo nastepuje: 

P; P. S. w dzisiejszej sytuacji wy- 

suwa następujące żądania’ 45! 

1, Natychmiastowe rozwiązanie Sej- 
mu i Senatu, 

2. Prezydentem Rzplitej powinien 

zostać Marszałek Józef Piłsudski 

Powinien być utworzony Rzą 

Robotniczo - Włościański bez u- 

działu partji popierających krwa- 

wy i sprzedajny Rząd Witosa. 

4. Musi nastąpić zasadnicza zmiana 
polityki byłych rządów wobec 
mniejszości narodowych. 

5, Złodzieje grosza publicznego, pia- 
stujący urzędy państwowe, a 
zwłaszcza byli ministrowie: Ku- 
charski, Witos, Kiernik, Osiecki. 


2; 


Zdziechowski, Korfanty , Mosz- 
czeński wini być doraźnie uka- 


rani. 


| C. K. W. P. P. S., oddając hołd o- 


fiarom klasy robotniczej i wojska, 
bohatersko walczącym przeciwko rzą- 
dowi hańby' narodowej, i wyrażając 
serdeczne uznanie dla pastwy całej 
klasy robotniczej Polski w dniach 
walki, wzywa robotników do organi- 
zowania swoich sił i do baczności na 
każde wezwanie Partji dopóki walka 
z reakcją nie będzie zwycięsko za- 


d| kończona. 


Niech żyje walka z reakcją! 

Niech żyje socjalizm! 

Niech żyje P. P. S. 

Generalny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej 

Warszawa, 15 maja. 

— (Dop. Red.). Tak oto w r. 1925 
myślała i pisała P. P. S. o przywód= 
cach Narodowej Demokracji i Piasta, 
których dzisiaj otoczyć usiłuje aure- 
olą męczeństwa z okazji procesu 
brzeskiego. 


Oświata ludu nie może alec zahamowaniu 


Dnia 7 stycznia b. r. odbyła się w 
Grudziądzu pod przewodnictwem p. 
kuratora dr. Pollaka konferencja po- 
wiatowych referentów oświatowych 
z calego Pomorza. Pan Kurator, zaga- 
jając konferencję wskazał jak wiel- 

ą zaszczytną i odpowiedzialną misję 
spełniają referenci i nauczycielstwo 
na terenie Pomorza. 


Odpolszczenie Pomorza — oma- 
wianie i opromieniowanie duchem 
rdzennie polskim — nadanie Pomorzu 
czystej fizjonomji polskiej a zatarcie 
śladów i nałeciatod niewoli. Praca 
winna pójść w kierunku: „Wszystko 
dla Państwa Polskiego“. Analogicz- 
nie wygłosił p. starosta grudziądzki 
Niepokulczycki. 
wszystkich refe- 
rentów oświatowych wynikało, że 
oświata pozaszkolna coraz tężej za- 
puszcza | Setki kursów wie- 
czorowych tysiączne rzesze chłopców 
i dziewcząt, z zapałem kształcących 
się na tychże kursach i w świetlicach 
najdobitniej świadczą © potrzebie 
pracy oświatowej w tych formach. 


Ze sprawozdań 


JUŻ 


zapisać można „GŁOS 
WĄBRZESKI* na 
miesiąc luty w każ- 
dym Urzędzie Pocztowym 
i u p. p. listonoszy. 


ODROCZENIE KONFERENCJI. 


Paryż. (Pat.) — Agencja Hawasa po- 
daje: Rząd angielski oznajmił, że konfe- 
rencja lozańska odroczona. Decyzja ta 
została powzięta w pełnem porozumie- 
niu z rządem francuskim z tego wzślę- 
du, że rokowania wstępne, prowadzone 
między państwami wierzycielskiemi a 
Niemcami, nie mogą być ukończone do 
tego terminu. 
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PPROJEKT PRAWA 
EGZEKUCYJNEGO 


Warszawa. PAT, Związek Izb Prze 
mysłowo-Handlqwych R. P. przesłał 
komisji kodyfikacyjnej opinję swą w 
sprawie projektu prawa egzekucyj- 
nego. W najistotniejszej kwestji — 
organów egzekucyjnych — Związek 
wyraził zdanie, iż komornicy winni 
urzędować przy sądach okręgowych i 
przy sądach grodzkich. | 

Do kompetneji komorników przy 
sądach okręgowych winny należeć 
sprawy egzekucji, skierowanej do 
większych nieruchomości, do komor- 


Zdumiewająca zwłaszcza jest 
stale rosnąca liczba świetlic, docho- 
dząca w niektórych powiatach do 20 
i więcej . 

Po sprawozdaniach referentów p. 
radca Błażewski w dłuższem refera- 
cie podał cały szereg wytycznych, 
jak prowadzić oświatę pozaszkolną 
w ramach okrojonych już w roku u- 
biegłym budżetów, oraz jakie kierun- 
ki winna mieć oświata pozaszkolna. 

Na koniec. p. kurator dr. Pollak— 
zamykając konferencję oświadczył 
że jeżeli liczyć się należy z trudnoś- 
ciami gospodarczemi, to odbić one się 
nie powinny na pracy oświatowej. 
Nie dopusżczą tego światli członkowie 
Wydziałów i Sejmików Powiat. 
nie dopuści Kuratorjum, Wojewódz- 
two, by dorobek kilkuletni, stworzo- 
ny wielkiemi wysiłkami, miał być na- 
rażony na szwank. 


Przeciwnie, musimy oświatę jesz- 
cze mocniej dźwignąć i na wyżynie 
postawić, A światłe społeczeństwo 
| dopiero daje gwarancję niespożytej 
|siły i potęgi Państwa- 


| ników przy sądach grodzkich wszyst- 
kie inne sprawy. $ 
Zwiazek Izb podkreślił w szczegól- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Nr. 10 


Do Czytelników 


O Kalendarzu słów kilka — Kiedy dodamy Kalendarz? — Kalendarz otrzy- 
mają bezpłatnie tylko abonenci! 


W poprzednich numerach donoši- 
liśmy o pięknym kalendarzu „Pomo- 
rzanin”, rocznik 1932. Kalendarz ten, 
zawierający 

przeszło 170 stron 
bogato ilustrowanych stanowić będzie 
dla każdego miłą pamiątkę nietylko 
na rok ale na dłuższe lata. 

Jak będzie wyglądał Kalendarz? 

Na str. 2-giej Kalendarza znajdu- 
je się słowo wstępne „Do Czytelnika* 
na następnych stronach kalendarza 
znajduje się kalendarjum oraz miej- 
sce do zapisek. 

Na stronach od 29—35 znajdują 
się informacje: Nazwy znaków nie- 
bieskich, zaćmienia słońca i księżyca 
w roku 1932; w Polsce uznane urzę- 
dowe święta: przepisy dotyczące dni 
świątecznych; święta ruchome: prze- 
pisy dotyczące postu. Dalej alfabe- 
tyczny spis imion słowiańskich. 

W dalszych kartkach informacyj- 
nych znajdują się: miary objętości i 
wagi — wykaz szkód rolniczych w 
Wielkopolsce i na Pomorzu, . stosu- 
nek dawniejszych wag i miar prus- 
kich do istniejących obecnie nowych 
i kalendarz myśliwski. 

Po tych kartkach informacyjnych, 
kalendarz rozpoczyna się wierszem 


F. Bielickiego — „Rok Nowy“ Na 
stronie 41 kalendarza znajduje się 


piękny obraz Matki Boskiej. 

Następnie kolejno umieszczone są 
artykuły i wiersze: 

Spowiedź — opowiadanie wigilij- 
ne. Prawa nasze do Bałtyku — Dzia- 
da Polikarpa popielcowa pieśń. 
Modlitwa |ureczka. — Model nieto- 
nącego okrętu. — Obraz P. Stachewi- 
cza pod nazwą „Na cierniowej dro- 
dze“. — Tajmnicze praktyki maso- 
nów. — Ociec Nędza. — Niegdyś a 
dziś. — Śmierć w miechu. — Flet kró- 
la Baltazara. — O żydzie wiecznym 
tułaczu. — Jak wróżyć pogodę? — 
Granice morskie. „Poszłabym 
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ja“... (wiersz). — Balada o strachach: 
— Przesądy i zabobony Żmudzinów. 
— Największy bogacz. — „Przed są- 
dem“ (wiersz). — Zdrojowisko Ino- 
wrocław. — Z patyny wieków. (Zapo- 
mniany grób Króla Bolesława Śmiałe- 
go). Polska Flota niegdyś a dziś, — 


Przezorny wróżbita — Rozbudowa 
Gdyni. — 

Prócz wyżej wymienionych arty- 
kułów, znajduje się cały szereg 
mniejszych opowiadań zabawnych, 
historycznych. 


Między temi wszystkiemi artyku- 
łami znajdują się piękne ilustracje 
(obrazki) z różnych dziedzin. 

Kalendarz zakończy spis jarmar- 
ków na Pomorzu, w Wielkopolsce i 
W. Miasta Gdańska. — 

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
kalendarz zawierał będzie przeszło 
170 stron, dodany zostanie 

w dniu 3 lutego br. 

Kto otrzyma kalendarz bezpłat- 
nie? Kalendarz otrzyma zupełnie 
bezpłatnie ten, kto jest abonentem na- 
szego pisma, tj. taki, eo uiścił (zapła- 
cił) prenumertatę za „Glos“ na mie- 
siąc Maty: 

Inni, kupujący pojedyńcze egzem- 
plarze „Głosu“ Kalendarza nie otrzy- 
mają ! 

Powyższe podajemy do wiadomoś- 
ci celem uniknięcia omyłek i nieporo- 
zumień. 

Ze względu na obecny kryzys dru- 
kować będziemy tyle tylko kalenda- 
rzy ile mamy abonentów — jeśli kto 
chce mieć kalendarz „Pomorzanin“ 
bezpłatnie niech jeszcze dziś zapisze 
„Głos Wąbrzeski* na miesiąc luty. 

Przedpłatę przyjmują agencje u- 
rzędy pocztowe i pp. listonosze. 

Równocześnie z dniem 1 lutego 
wstrzymujemy wysyłkę egzemplarzy 
bezpłatnych do instytucyj i urzędów, 
za wyjątkiem egzemplarzy obowiąz- 
kowych. 
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jeźdżał do odległych miejscowości, 
gdzie niema się biura organizacyj rol- 
niczych, dlatego Pomorska Izba Rol- 
nicza postanowiła zorganizować z ini- 
cjatywy swych P. T. Radców prowin- 
cjonalne Zjazdy informacyjne w o- 
środkach, dla rolników najdogodniej- 
szych. 


Na Zjazdach tych omówione zo- 


ności sprawę nadzoru nad komorni-'stąną i udzieli się porad w zakresie 


kami. Zdaniem Związku, komornicy 
winni działać pod bezpośrednim na- 


spraw aktualnych, a więc na temat 
podatków, świadczeń na rzecz kas 


dzorem jednego z sędziów, specjalnie | chorych i zakładów ubezpieczeń. eg- 


do tych spraw delegowanego. Sędzia 
taki nie byłby instancją sądową, a je- 


zekucyj podatkowych, administracyj- 
nych i sądowych. Ponadto zostanie 


dynie władzą przełożoną komornika wygłoszony referat na temat samo- 


i byłby władny udzielać komorniko- 
wi wszelkiego rodzaju zleceń w za- 
kresie jego działaalności. 

Podkreślono również. iż wynagro- 
dzenie komornika winno być zbudo- 
wane na takich zasadach, by nie da- 
wało ono zachęty w kierunku prze- 
wlekania sprawy: 

Związek [zb zwrócił również szcze- 
gólną uwagę na ograniczenie możno- 
ści stosowania środków prawnych w 
toku postępowania egzekucyjnego, a 
to w celu udaremnienia dłużnikom 
wnoszenia nieuzasadnionych odwołań 
zmierzających do przewlekania eg- 
zekucji. 

Ponadto Związek ogłosił szczegó- 
łowe uwagi do poszczególnych arty- 
kułów projektu. 

—:0— 
INFORMACYJNE ZJAZDY 
ROLNICZE. 


Położenie rolnictwa, spowodowane 
ogólno-światowym kryzysem, wyła- 
nia szereg pilnych i doniosłych pytań 
na które rolnik musi otrzymać odpo- 
wiedź. Dotyczy to jednak dziedziny 
produkcyjnej, jak przedewszystkiem 
zakresu obrony własnych interesów 
rolnika. Trudno wymagać, aby rolnik 


wystarczalności gospodarstw rolnych 
w okresie kryzysu itp. ; 

Każdy rolnik, mający jakiekol- 
wiek wątpliwości gospodarcze, czy 
prawne, oraz pragnący usłyszeć, jak 
winien WAŁA ie, w obecnym o- 
kresie kryzysowym winien wziąść 
udział w takim zjeździe. Dla każde- 
go powiatu zostaną wyznaczone miej- 
scowość, dzień i lokal, w których 
Zjazd informacyjny ma się odbyć. 

Jak się dowiadujemy wiadomość 
ta, że Pomorska Izba Rolnicza zorga- 
nizowała takie zjady przez swych Ra- 
dców wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie u rolników pomorskich, dlate- 
o spodziewać się należy, że Zjazdy te 
będ licznie i gromadne. W najbliż- 
szych numerach naszego pisma poda- 
my bliższe informacje co do tych Zja- 
zdów. 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 22 stycznia 1932 r* 


— Szan. Czytelnikom zwracamy u- 
wagę na ogłoszenie firmy „Bazar” wł. 
St Chwiałkowski, umieszczone w dzi- 
siejszym numerze, 

— Dziś 12 stron. Dzisiejszy numer 


w każdym wypadku po poradę przy-|zawiera 12 stron objętości wraz z do- 
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datkami „Nasz Przyjaciel" i dodatkiem 
powieściowym., (-) 
, Odznaczenie mistrzów rzemieśl- 
niczych za wybitne zasługi w pracy za- 
wodowej, P. Minister Przemysłu i Han- 
dlu nadał dekretem dyplomy i odznaki 
za wybitne zasługi w pracy na pólu rze- 
miosła poniżej podanym pp. mistrzom z 
Wąbrzeźna: Balickiemu Teofilowi, m. 
stolarskiemu; Kopczyńskiemu Janowi, 
m. kołodziejskiemu; Rujnerowi Marja- 
nowi, m. krawieckiemu. Nadanie 6dzna- 
czeń i dyplomów nastąpi 30 bm. w Izbie 
Rzemieślniczej w Grudziądzu. 

Pp. mistrzom winszujemy serdecz- 
nie z okazji odznaczenia, 
— Kasa Chorych w Wąbrzeźnie, Po- 


¡mocy lekarskiej w nagłych wypadkach 


udzielają w dniu 24 bm. — na okręg Wą- 
brzeźno p. dr. Janiszewski; na okręg 
Kowalewo p. dr. Michałowski, lekarz 
kasowy. (-) 

— Posiedzenie Rady Miejskiej zwo- 
łane zostało na sobotę, 23 bm. o: godz. 
6-tej wieczorem. (-) 

— Po raz drugi zwołane zebranie nie 
cdbyło się, Zwołane po raz drugi na 
dzień wczorajszy walne zebranie Zwią- 
zku Restauratorów nie odbyło się z po- 
wodu małej ilości członków przybyłych 
na zebranie, (-) 

— Za usiłowane zgwałcenie nielet- 
niej dziewczynki skazany został niejaki 
Michaelis z Wąbrzeźna na miesiąc wię- 
zienia. (-) 

— Otwarcie sezonu hokejowego G, 
K. S. „Vambresia". W niedzielę dnia 24 
stycznia br. Gimn, Klub Sport. ;,Vam- 
bresia' rozpoczyna oficjalny sezon ho-. 
kejowy, meczem towarzyskim z Gimn. 
Klubem Sport. Brodnica. Ponieważ G. 
K. S. Brodnica należy do szeregu dru- 
żyn silniejszych Pomorza, więc mecz 
będzie interesujący. Mecz odbędzie się 
na boisku przy przystani „Vambresii”. 
Początek o godz. 2-giej. O ile warunki 
atmosferyczne nie dopiszą, mecz zosta- 
nie odłożony. 
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— Kino „Słońce“. (Gdy miłość się 
budzi). W filmie „Rio Rita” Bebe Da- 
niels pokazała całą rozległą skalę swe- 
go niezwykłego talentu nietylko aktor- 
skiego lecz i spiewaczego. W tym swoim 
nowym filmie „Gdy miłość się budzi” 
ma ona znacznie większe pole do wy- 
kazania swoich walorów dramatycz- 
nych, kreśląc niezwykle prawdziwą i 
zarazem -szlachetną sylwetkę młodej 
dziewczyny, starającej się wyrwać z.si- 
deł przebiegłego szantażysty, by zaznać 
miłości przy boku ukochanego mężczy- 
zny. Ten nowy jej sukces filmowy jest 
dowodem, że słynna ta gwiazda filmów 
niemych i nadal w filmach dźwiękowych 
odnosić będzie wielkie zwycięstwo. 

Sam film jest piękny. Treść niezwy- 
kle emocjonująca, barwna i ciekawa zo- 
stała umiejętnie wyreżyserowana, zaś 
Bebe Daniels otrzymała tu wymarzo- 
nych partnerów Lloyda Hughesa, Mon- 
tague Love i innych. 


Z powiatu 


— Czystochleb. (Przedstawienie): 
Związek Strzelecki Czystochleb urzą- 
dza dnia 24. I. 1932 r. o godz. 17 przed- 
stawienie amatorskie w sali p. Mara- 
sińskiego. Odegrana zostanie sztuka 
ludowa p. t. „Na wymiarze , poczem 
Obywatel Skarłat wygłosi referat. 
Po przedstawieniu zabawa Ara 

Et: iy 

— Wielkie Radowiska, Walne ze- 
branie Kółka Rolniczego odbyło się w 
niedzielę, dnia 17 bm. Udział członków 
był słaby. Po sprawozdaniu z działalno- 
ści w minionym roku dotychczasowy za- 
rząd ustąpił. P. prezes Puszakowski słu- 
sznie żalił się w swojem przemówieniu, 
że mimo ciężkiego położenia gospodar- 
czego rolnicy nie łączą się do wspólnej 
obrony ale każdy idzie samopas. Dowo- 
dem ospałości jest walne zebranie, na 
które z 30 członków raczyło przybyć aż 
10! Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. Na wniosek ks. prob. 
Łęgowskiego wybrano ponownie do- 
tychczasowy zarząd w osobach: prezes 
— Zygmunt Puszakowski, sekretarz — 
Teodor Gryczkowski i skarbnik — Aloj- 
zy Rozwadowski. W pracy zarządowi i 
kółku szczęść Boże! 

Na koniec p. kontroler Samps zachę- 
cił rolników do udziału w kursie hodo- 
wli bekonów, który odbędzie się w W. 
Radowiskach w Popielec, dnia 10 lutego 
b. r. Początek o godz. 2'po poł. Świnie 
rzeźne musimy wywozić za granicę w 
możliwie dużej ilości, inaczej targi kra- 

mm 


na 


Polecam 


światowej 


Rowery, patefony 
i maszyny do szycia 


oraz wszystkie części składowe i zapasowe 


B 


codziennie świeże na składzie 


Reparacj e oraz przebudowę starych 


w wielkim wyborze, po niebywale niskich 
cenach i na dogodnych warunkach: 


Radjoaparaty 
slawy 
Telefunken, Philips, Marconi 


aterje anodowe 


jowe będą zarzucone wieprzowiną a ce- 
ny spadną zupełnie. Najlepszym odbior- 
cą jest Anglja, ale spożywa tylko beko- 
ny.czyk boczki. Dlatego rolnicy wytwa- 
rzać powinni tylko materjał bekonowy. 
Anglja jest wybredna, przeto musimy 
wytwarzać  materjał pierwszorzędny, 
zdolny konkurować z materjałem duń- 
skim. Kurs ma zapoznać rolników i go- 
spodynie z umiejętną hodowlą bekonów 
i zawiązać kółko hodowli bekonów. 
Spodziewać się należy, że w kursie we- 
źmie udział wielu rolników i gospodyń 
z Radowisk i wiosek okolicznych. 

— Wielkie Radowiska. Kurs ro- 
bót ręcznych i haftów odbędzie się w 
W. Radowiskach od 16 lutego do 1 
kwietnia. Kurs prowadzić będzie p. 
Bronisława Wryczanka, która ukoń- 
czyła chlubnie seminarjum robót 
ręcznych w Krakowie. Po powrocie z 
Krakowa prowadziła podobne kursy 
z powodzeniem w powiatach świec- 
kim i wejherowskim. W kursie wez- 
mą udział w pierwszem miejscu dru- 
chny Katolickiego Stow. Młodzieży 
Żeńskiej ale na wolne miejsca przy- 
jęte będą i inne osoby z Radowisk i 
okolicznych wiosek.  Przewidziany 
jest kurs dzienny. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje już teraz duchna sekre- 
tarka Teresa Królikowska. Bliższych 


wiadomości udzieli ks. patron Dr. 
Łęgowski ustnie i pisemnie. Należy 


się spodziewać, że udział w kursie bę- 
dzie liczny. Okazja bowiem do nauki 
robót ręcznych i haftów prędko nie 
wróci. 

- Zieleń, (Walne zebranie Kółka 
Roln.) W ubiegłą sobotę odbyło się wal- 
ne zebranie miejscowego Kółka Rolni- 
czego. Zarząd Kółka przedłożył spra- 
wozdanie z działalności w roku ubie- 
głym, z którego wynika, że praca Kółka 
była bardzo ruchlica i intensywna. Pan 
Wł. Klimek wygłosił obszerny i treści- 
wy referat o uprawie tytoniu, poczem 
uchwalono kilka rezolucyj w związku z 
obecnym kryzysem, które ogłosimy w 
dodatku rolniczym. Następnie dokona- 
no wyboru nowego zarządu. Na prezesa 
wybrano ponownie p. Łucjana Wila- 
mowskiego, na wiceprezesa p. Wacła- 
wa Chodzińskiego, na sekretarza pono- 
wnie p. Borowskiego, na skarbnika po- 
nownie p. Władysława Klimka, na bi- 
bljotekarza ponownie p. Jana Jączkow- 
skiego. 

—  Pływaczewo. (Przedstawienie i 
zabawa). Miejscowa Ochotnicza Straż 
Pożarna urządza w niedzielę, dnia 31-$o 


GŁOS WĄBRZESKI 


wienie amatorskie na sali p. Dziewa- 
nowskiego. Odegrane zostaną dwie ko- 
medje p. t. „Mąż od biedy” i „Końska 
kuracja'. Po przedstawieniu zabawa 
taneczna. Ze względu na kryzys, cena 
za bilety na przedstawienie bardzo ni- 
ska. 
— (Zebranie B.B. W. R.) W sobotę, 
dnia 30 stycznia r. b. o godz. 5-tej wie- 
czorem odbędzie się u p. Wegnera ze- 
branie Koła BBWR. w IPływaczewie. O- 
becność wszystkich członków koniecz- 
na. 
— Kowalewo. (Zabawa i przedsta- 
wienie Ochotniczej Straży Pożarnej.) 
Ochtnicza Straż Pożarna urządza w 
dniu 51 stycznia przedstawienie pod 
tyt.: „Na wymiarze*. Po przedstawie- 
niu odbędzie się zabawa taneczna. 
Czysty zysk z całej imprezy prze- 
znacza się na rzecz bezrobotnych. 
Społeczeństwo Kowalewa niewątpli- 
wie poprze imprezę Strażaków, mając 


na względzie położenie  bezrobot- 
nych. (—) 


— Kowalewo. (Zebranie Ogniska Z. P. N.) 
W dniu 20 stycznia br. odbyło się zebranie 
tutejszego „Ogniska“ 7. P. N. Zebranie za- 
gaił prezes p. Gierszewski witając zebranych 
i podając porządek obrad. Po odczytaniu pro- 
tokułn przez p. Szczukowskiego. zdał prezes 
obszerne sprawozdanie ze zjazdu delegatów 
w Chełmży. Szczegółowo omówił nowy pro- 
jekt Ministerstwa W. R. i O. P. dotyczący 
reorganizacji szkolnictwa powszechnego. 
Następnie omówił szereg spraw organizacy j- 
nych tutejszego koła. a mianowicie: utwo- 
rzenie referatu prasowego, wybory do ko- 
misji rewizyjnej. zachęcił do wzięcia udzia- 
łu w zjeździe delegatów. który odbędzie się 
dnia 7-go lutego w Toruniu. oraz sprawę skła- 
dek. Co do składek, to uchwalono pozosta- 
wienie ich w dotychczasowej wysokości. Po 
omówieniu i przedyskutowaniu tych spraw, 
odezytał prezes szereg okółników Zarządu 
Głównego i Zarządu Okręgowego. poczem 
przystąpiono do wyboru komisji rewizyjnej 
i referatu prasowego. W skład komisji rewi- 
zyjnej weszli: pp. Stencel. Kośnik i p. Miś- 
niakiewieczówna. Następnie wysunięto spra- 
wę urządzenia zabawy karnawałowej. Je- 
dnakowoż wszyscy członkowie zgodzili się. 
aby nie urządzać zabawy ze względu na o- 
becny ciężki stan gospodarczy i związane z 
tym stanem bezrobocie. W miejsce zabawy 
postanowiono zebrać pewną kwotę i przeka- 
zać ją na ręce prezesa parafjalnego Komite- 
tu dla bezrobotnych. celem ulżenia ich nę- 
dzy. Za ten czyn obywatelski należy uzna- 
nie tuiejszemu „Ognisku. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego prezes zakończył szeb- 
ranie. 

— Kowalewo. Tutejszy Magistrat wypo- 
wiedział swoim pracownikom pracę. aby zaw- 
rzeć z nimi nowe kontrakty. które przewi- 
dują niższe kategorje plac. (N 
KITE ZY I 


"RUCH TOWARZYSTW. 


Tow. Rzemieślników Samodzielnych. 
W niedzielę. dnia 24-go stycznia br. o godz. 


stycznia r. b. o „godz. 18-tej przedsta-|2-giej popołudniu odbędzie się w lokalu p. 


| Lieytacja drewna 
w czwartek, dnia 28. stycznia 


o godz. 10-tej w oberży p. Mu- 
rawskiego w Stanisławkach 


Zarząd leśny Wronie 
PRCDETANAOTYWCNCJUONREE 


się 


odbiorników 


m$ fachowo i pod.gwarancją WEB 
Fr. Biały, Wąbrzeźno 


Telefon 46 
Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów 


ul. Marsz. J, Piłsudskiego 79 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


na nowe typy wykonuje się 


Podwójny program ! 


majętności WRONIE odbędzie 


dobrowolna licytacja; O 


|w środę, dnia 27 bm. o godz. Śiwy „obie 
'9-tej. Sprzedawany będzie 


żywy i martwy inwentarz 
| Brukwieki, Wronie 


Razem 36 aktów! 


MĘ 2 osoby na 1 bilet "PE 
Dziś w piątek, dnia 22 bm. o goc-. 8,15 w. 


PO RAZ OSTATNI 


Pocisk pancerny 


cały film 6 serjowy. -> 


Da dia YA Gai kla 70 M ADM 


ME 
na budowę i na spłatę hipoteki 


Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc. 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 


„HACEG 


R — 2 


4 
e- A Z || 


Str. 8 


St. Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski) zebr, 
nie Tow. Samodzielnych Rzemieślników : : 
które wszystkich pp. członków zapraszą, si 
Ze względu na ważność spraw. przybyc 
wszystkich pp. członków konieczne. 


Zarząd. 4 


— Stowarzyszenie Lokatorów. Dnia 24 brī. 
o godz. 14,30 odbędzie się roczne Walne Zebr. - 
nie w sali p. Klimka „Dwór Wąbrzeski”. 7: 
wzglę '' na wybór nowego Zarządu obecno.ż 
wszys. ich obowiązkowa. Prawo głosu beč 
mieli jedynie ci członkowie, którzy nie zalega- 
ją z 2-miesięczną składką. Z: ząd. 
OGÓLN. ZWIĄZEK PODO”: CERÓW 
REZERWY — KOŁO WĄGKRZEŹNĆ.. 
W sobotę, dnia 23-go stycznia 1932 ro! 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się w małej sale" 
hotelu pod Orłem roczne walne zebranie 4: 
gólnego Związku Podoficerów Rezerwy Koło. 
ąbrzeźno z następującym porządkiem obrad 
1) zagajenie, 2) wybór prezydjum zebrania, 
a) marszałka b) 2 asesorów c) sekretarza 5) 
odczytanie protokółu z astatniego walnego 
zebrania, 4) sprawozdanie z rocznej działal- 
Zarządu a) prezesa, b) sekretarza, c) skar'ni- 
ka, d) komendanta, 5) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, 6) udzielenie absolutorjum za- 
rządowi, 7) uzupełnienie zarządu w miejsce 
aare 048 i w myśl statutu a) sekretarza, 
b) skarbnika. c) komisji rewizyjnej, d) sądu 
honorowego, œ) poczetu sztandarowego. f) 
dwóch delegatów na walny Zjazd Krajowy 
i Okręgu. 8) referenta prasowego, 9) Wolne 
głosy i wnioski, 10) zakończenie. 
Wnioski należy przesłać piśmiennie na 
ręce kol. sekretarza Zarządu A. Szczuki naj- 
później do dnia 20 stycznia 1932 r. W razie 
niestawienia 4 dostatecznej ilości członków 
na zebranie, od wos się pól godziny później 
drugie zebranie bez względu na ilość obec- 
członków i które będzie prawomocne? 
Za zarząd Koła Podoficerów Rez. 
A. Szczuka, sekretarz. J. Cwinarowicz. plaze: j 
— Związek Inwalidów Wojennych R. >. | 
Wąbrzeźno. Walne roczne zebranie odb; - 
dzie się w niedzielę dnia 7 lutego br. o gods. 
2-giej po poł. w „Hotelu Dwór Wąbrzeski”, 
z następującem programem: 
Zagajenie i przywitanie gości, wybór mar- 
szałka zebrania, odczytanie protokułu z ost» 
tniego walnego zebrania, sprawozdanie za- 
rządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni- 
ka, sprawozdanie komisji rewizyjnej, dysku- 
sja nad sprawozdaniami i udzielenie abselu: 
torjum staremu zarządowi, wybór nowegó 
zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skar- 
bnika i radnych członków zarządu, sprawt 
wewnętrznę. wolne głosy i wnioski, zakań- 


nyc 
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< 


czenie. Zarząd 
mor EE ZAZNA NACZ TIA 
Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 


Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiowieza 4. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 28. I. 1982 r. o godzinie 
12-tej u p. Łukiewskiego Wacława 
w Kurkocinie sprzedawać będę i 


1 konia 
WÓJT 


(j 


ra 


mortyzacja 6-8 procent. 


fú Sp.z o. odp. 
[o. G. m.. H.] 


Gdańsk, Hansaplatz 2 b. 


Z powodu zdania dzierżawy | Ø” 22 A 


gie 


półkrwi ang. pogrub. z 
rozp. Min, Roln. znajduje 
się w maj. Wałycz. Sko- 
kowe 8,75 zł., klacze 
przyjmuje się zaraz 


Larząd maj, Wałycz 


pow. Wąbrzeźno 


00606666|60666666 
| swiece gromniczne Ogłaszajcie 


1 ft. 2,- */, ft. 1,50|=— SJĘ == 
1, ft. 1.— poleca 


Drogerja pod Koroną 


Łucjan Leśniewicz 
Wąbrzeźno -Ryhek „Pom. 


w „Głosie 
Wąbrzeskim” 


Już od soboty, dn. 23 bm. o g. 8,15 w. i w niedzielę, 


dnia 24 bm. o godz. 4, 6,15 i 8,45 wiecz. A 


Ukaże się na naszym srebrnym ekranie rewelacyjne arcydzieło | 
z BEBE DANIELS, która kocha, uwodzi, czaruje, gra, 
śpiewa i porywa w wspaniałym dźwiękowen p. t. 


Gdy miłość się budzi 


czyli (WALKA © KOBIETY) 
Obok niej występuje Loyd Hudges i Montaqe Lowe. 


ROZROSTU ZR AS DASE PR PRO WRA A ZOO ZZO W ACz AE 


a 


a 
MARK: 25 w weg 
Pac 


t 


Wielka tania sprzedaż 


IWENTUROWA 


która potrwa od 25 stycznia do 20 lutego b. r. 


Aby mieć miejsce do nadchodzących towarów letnich jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne zapasy towarć w 


ż Ź 
er (Oi (oczami BOŻE rano 


| Barchany na bluzki i bieliznę od. . 0,90 zł 
!' Warpy na ciepłe suknie . . . . . 1,50 zł 
Płócienka na bieliznę i pościele od 0,75 zł 
| Płócienka na fartuchy trw. kol. od 1,20 zł 
| AŚ Cajgi i korty na mocne spodnie od 1,20 zł 
Manszestry i plusze do ubrania od 2,50 zł 
|» Ręczniki białe i kolorowe ;trwale w 

| kolorach od . . . . . . . . 0,45 zł 


Specjalnie polecam: 


Popeliny ną suknie we wszystkich 
kolorach od . . . . . > . . 1,60 


Twedy we wszystkich odcieniach od 1,50 
Kamgarny i bostony 140 em. od . 3,50 


Materjały w kraty i paskiod . . . 1,50 


Materjały na płaszcze i kostjumy od 5,25 
SZALE i CHUSTKI 
PODPADAJĄCO NISKIE CENY 


Aksamity do prania od . . . . . 230 


Eolienny w wszystk. kolorach od . 2,25 


„ Firany, dywany, chodniki, eeraty po bardzo 


Crepe de Chine i Meteor oraz inne 
za niskie} pe 


PULOWERY, SWETRY I 
<k 


> < ( 


—— 


SPECJALNOŚĆ: Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze i nieprzepuszczające pierza weżwszystkich szerokościach 


Pame % 
linke pł 
mone (0 
Dół (ENY 


Ubranie męskie od . . 19,00 zł- 


Ubranie dla młodz. od 15,00 zł W tych dniach sprze- 


D daję specjalnie tanio: 
AN Ubranie dla chłopc. od 6,00 zł 
NU 


Trykoty, reka- 
wiczki, poń- 
|CZOCchy, wełna 
oraz wszelką 
galanterje 


|| Palta z fok. kołnierz. od 45,00 zł 
4.4 Ulstry dobry gatunek od 28,00 zł 


NY Kurtki najrozmaitrze fa- 


sohy Gd. 22% ,5:15,50'zł 


*RNYOL -MHSNIM079 


Futra damskie 
Futra męskie 


Skóry w najroz- 
maitrzych 
rodzajach 


zniżono do . 
pół ceny 


Radzę każdemu sko- 
rzystać z tej niebywałej 


okazji taniego zakupu, | 


dopóki zapasy starczą. 


W tych dniach 
Kredytu nie udzielam 


Bazar St. Chwiałkowski 


Rynek 22 Wąbrzeźno Telef. 85 


